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K U R Y E R  L I T E W S K I
w W I L N I E  DNIA 24 MAJA V. S. i 8 i 3  ROKU.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
S. Peterzburg , dnia 14 M aja  , v. s.

Jaśnie Oświecona,  owdowiała małżonka zeszłego 
Jenerała Feldmarszałka,  Stats-Dama I c h  I m p e r a -  
t o r s k i c h  M o ś c i ,  Xię ina K. J. Goleniszczewa- 
Kutuzowa Smoleńska, temi dniami miała szczęście o- 
trzymać od J e g o l m p e r a t o r s k i e y  M o ś c i ,  
pod dniem 25 kw ie tn ia ,  z D rezna , Naymiłościwszy 
r e s k ry p k t , w wyrazach następmących :

„ Xiężno Katarzyno Eliaszówna ! W yroki  Nay- 
wyższego,  którym nikt z ludzi oprzeć się n iem o-  

„ że ,  a tćm samem i narzekać nie powinien,  prze-  
„ znaczyły małżonkowi waszemu , Jaśnie Oświecone- 
}) mu Xiążęciu Michałowi Laryonowiczowi Kutuzo-  
„ wu-Smoleńskiemn , wpośród dzieł wielkich i świe- 
„  tney sławy, z docześnego do wiecznego przenieść 
„  się żywota.  Boleśnai to i wielka nie dla was tyl- 
„ k o , ale dla całey oyczyzny s t r a t a ! Nie wy tyl-  
„ ko wylewacie łzy po nim 5 pospołu z wami płaczę 
„ J a ,  płacze Rossya cała. B o g , który go wezwał 
„ do siebie,  niech was tern pociesza, że jego imie 
„ i dzieła nieśmiertelnemi zostaią. Wdzięczna oy- 
„ czyzna zasług iego nigdy nie zapomni, Europa,  o- 
„ wszem świat cały wiecznie go uwielbiać b ę d ą , a 
„ imie jego w rzędzie nayznamienitszych wodzów 
„ zapiszą. Na cześć jego będzie wystawiony pomnik, 
11 Prze<I którym Rossyanm,  poglądaiąc na wizerunek 
„ jego,  p p z n ić  się będzie; cudzoziemiec zaś będzie 

poważał z i em ię , k tóra tak wielkich w yda ie 'm e-  
„  żów. Całe przez mego pobierane utrzymanie,  roz- 
„ kazałem wam wypłacać, zostając ku wam przychyl-
„  nym. „ - A L E X A N D E R

( Poczta półn. ) 
A rchangehk , dnia 26 kwietnia 0. s.

P^zeka Dzuńna pod miastem naszetn zerwała lody 
d. q5 t. m. Kra  teraźnieyszey wiosny przechodziła wca­
le spokoynie, i nayinnieyszey nigdzie nie zrobiła szko­
dy. Czas mamy ciepły i przyiemny. ( P, P. j 

Kijów , dnia 20 kwietnia , v. s.
Professor G ra ff , utrzymuiący w mieście naszem 

pensyą , od kilku iuż lat zaymuie się około rozmno­
żenia u siebie roś l iny , Baseila rubra. Nie wiele on 
jey posiada,  i przez zimę utrzymuie w pokojach mie­
szkalnych na oknie,  latem zaś na wolnćm powietrzu.  
Soku, z. jagód tey rośliny wyciśnionego, a potem na 
talerzu łaiansowym w ciepłym piecu do stanu stałe­
go przywiedzionego, używa do rysowania ,  i podług 
jego zapewnienia farba ta ma bydż tak trwała iż po 
kilku leciech bynaymniey rysunki koloru jey nie t r a ­
cą. jednego niewielk iego w azonu,  w którym ro-  
S I' “ L z y m iu e ,  w drugim roku otrzymał on do 
połfunta tego soku Baseila alba i Baseila rubra je­
dnaką daią farbę. ( P. P. )

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Drezno, dnia 6 m a ja , n. st.

Mówią iż Nay jaśnieyszy I m p e r a t o r  R o s- 
s y y s k i ,  dystyngujących się w w a ź n e y  bitwie pod 
Lutzen ozdob.ł o rderami:  Jenerała kawvdery i Hrabie­
go Wittgensteina , orderem ś. Je dr ze j a  ; Pruskiego Je.  
t n l t  Il luchera > ś> J^zego  -giey klassy; Jenerała Ley-  

r Cia Jaszwila  , ś. Alexandra Newskiego-, Je- 
' Ley tnan tów woysk Roasyyskich, Barona W in-

zengerode r Berga, Pruskich Korka i Scharnhorsta , Ł 
Włodzimierza drug,ey klassy; Jenerałów Majorów Ber-
U e n u  PVerm' ana, '  S' JerzeS °  3ciey klassy; Kikina i 
/ o  Z  T 1 ’ r ' 7  f Zey kIaSSy; Naczelnika główne- 
l o  l  '! erała A(1),lO n t a , Xiąźęcia W olUńskie- 
o inn, ^  na. J en e ra łLe j tnahta .  ftlówią tu równie
Prórz j 1 na? rof ac^ ’ a *e 0 ficb nie wiemy jeszcze —
T m O daie śl? słyszeć, że Król Pruski ofiarował
now^onl l ' ° W i , I i 0 S S y y s k i e m u  nowo ustal
T m n ?'  żelaznego krzyża ;  a Nayjaśnieyszy 

p e r a t o r  Królowi nawzajem ofiarował order
bie.CrẐ p  ^ tey klassy 1 ten sa™ , który miał na so-

Saxonia  , dnia 8 m a ja , n. s.
Sprzymierzone woysko Rossyysko-Pruskie mo­

cną teraz zaaełj pozycyą ponad E lb ą , cczekus
ie posiłków ; maiąc znowu zacząć działania zaczepne. 
Głowna kwatera K. J. Praskiego,  „st„ , L h
wiadomości , Jest w Kinigsbrlick, a H rab ie .o  W itU en-

t n , ao u , \ f is‘T X  7S° i a s f  u l
I. etamtad był wyszedł. Dnia te-

facieh k  " k , "  U ,’SkU F r — Kor pa s  n.eprzy- lacielski który się wprzódy w Lipsku znaydował,
pociągnął ku twierdzy Torgau ; Jenerał korpusem tym 
dowodzący, imieniem Napoleona,wezwał Dowódzce tey 
wierdzy,  Saskiego Jenerała Tiehlmann, do poddania 

twierdzy 1 do połączenia woysk Saskich z jego ko r ­
pusem ; Jenerał Thiel,,nann , odpowiedział : iż on tego 
nie uczyni , nie maiąc rozkazu od Króla swoiego i że, 
Jezeh Francuzi  zechcą go do tego siła zmusz“a ć , siły 
dla odporu uiyie. ( Gaz. Pcterzb. Akad  )

Berlin, dnia 11 m a ja , ft. s. 
ybito tu medal 11a wieczną pamięć wielkiego 

pizymierzą ,  między Nayjaśnieyszymi, I m p e r a t o ­
r e m  rossyyskim i Królem naszym. Na główney stro­
me medalu tego są Wyobrażone wizerunki  obu tych 
* ona rchow , z otaczającym je napisem : Alexander
Imperator Rossyyski. Fryderyk Wilhelm Król Pruski. 
Na strome odwrótney wyobrażony pomnik z he rba ­
mi Państw o bu ,  różną bronią i rynsztunkiem Wojen­
nym otoczony. Na stronie Rossyyskiey, między in- 
nemi daią się widzieć łuki , kołczany ze strzałami , 
etc. jako dowod , że mieszkańcy naydalszych Rossyi 
krain, z poświęceniem się dla swego MONARCHY, po­
szli walczyć za oswobodzenie Prus i wybawienie Nie­
miec. Dwa orły u gór y złączone sa rósaczkami de- 
bowemi ; u spodu zaś ich ukazuią się dwa znaki dy- 
stynkcyi do tey wielkiey walki należące: pod her­
bem Pruskim krzyz ie laznyk ustanowiony dla nagro- 

y szczego nieyszych zasług w teraźnieyszey woynie 
o azanych; pod Rossyyskim zaś medal, którym I m -  
p e r a t  01 R o s s  y y s k i ozdobił waleczne czyny m ę­
żów , którzy zwyciężali nieprzyjaciela w granicach 
oyczyzny Nad pomnikiem daią się widzieć dwie 
ręce złączone. Pod nim zaś*. 5 listopada i 8 o 5 ,  ozna­
cza dzień,  w którym na grobowcu Fryderyka II, po- 
czątkowie przymierze to zawarte zostało: wszystkie 
te wyobrażenia odwrótney strony otacza napis: przy­
mierze walki za niepodległość i szczęśliwość. Naynjżey 
w odcinku : zawarte w marcu 1813/ Na podnożu po­
mnika wyry te  istotne słowa K ró la ,  które są świade­
ctwem sposobu myślenia obu Wysokich sprzymierzeń-



c ó w , z pokorą mówiących w obliczu Tego,  K t  ry a- 
leko jest wyższym od nich : z  nadzieią w Bogu. ( wszy­
stkie te napisy na obu stronach medalu są w języ u
Niemieckim. ) ( P. P. )

Berlin dniu 18 M aja  n. st.
Wyiechały  s t ą d ,  J. K. W .  Xięźna Wilhelmina 

Pruska i Ludwika Radziwiłowa do Wrocławia  , Kad- 
ca Legacy* Austryackiey Hr. Bombelles, lako goniec 
do Wiednia  ; Radca Legacyi Duńskiey Coopmann ia- 
ko goniec do główney kw ate ry  w  Bautzen 5 udał się 
tam równie Adiutant  Xięcia Następcy tronu  Szwedz­
kiego P.  Styerkrona , przybyły ze Stralsundu. Minister 
zwfazków zewnętrznych Hrabia G oltz , k tóry  poza- 
wczęray do tey'stol icy ze Stralsundu powrocił ,  odie- 
chał także do Szląska. ( Zusch. )

Dnia wczorayszego o godzinie czwartey po po­
łudniu ogłoszono tu  następne pismo iednego z wyż­
szych oficerów przy korpusie Jenerała Bulowa:

Z  Belitz dnia 17 M aja.
Nic takiego nie zaszło,  coby naymnieyszą mo­

rd o” sprawiać obawę: i iestem zupełnie przekonany,  
” i i  względem losu Berlina spokoyni bydź możemy.
” Chciey więc W P .  uspokoić w tym względzie t ro ­

skliwość publiczności. Rozumiem , iż od tey chwili
”  nie ograniczymy się s a m ą  tylko obroną stolicy, ale ze
, znowu do zaczepnych działań przeydziemy. „ 

Autentyczne wiadomości o poruszeniach korpusu Je­
nerała Bulowa , pod dniem 17 M aja.

Podług odebranych w tey stolicy me w ątpliwych
wiadomości ,  korpus Jenerała I .eytnanta Bulowa, k tó ­
ry  przez obroty nieprzyjacielskie około T orgau , do 
wstecznych poruszeń przymuszony został , przechodzi 
.znowu do działania zaczepnego, a utrzymuiąc limą 
obronna , która się aż pod Magdeburg rozciąga , za­
słaniać będzie stolicę. Korpus obserwacyyny Rossyyski 
pod Jenerałem Hr. Worońnowem , stoi ciągle w swoich 
mocnych okopach przed Magdeburgiem , i utrzymiue 
kommunikacyą z Jenerałem Bulowem. W  tym rzeczy 
stanie tym mniey o los stolicy obawiać się należy, iż 
podług niewątpliwych doniesień,  Xiąże Następca t r o ­
nu Szwedzkiego dnia i 4 t. m. do Stralsundu przybył,  
i z korpusem woysk Szwedzkich , których znaczna 
część iuż się, nad niższą Elbą znayduie , czynnie prze­
ciw nieprzyjacielowi działać zacznie.
Piszą od połączonego wojska pod dniem i 3 M a ja  n. st.

,, Nieprzyiaciel przed kilką dniami przeszedł 
wprawdzie* Elbe , ponieważ nie było zamiarem Naczel­
nego wodza bronić tey rzeki w niektórych punktach, 
kiedy nieprzyiaciel  zawsze ią mógł przebydz w in­
nych , za pomocą twierdz , które nad Elbą osadza. Je­
dnakże aż do tey pory nieprzyiaciel we wszystkich 
bi twach tylney straży z wielką zawsze stratą był od­
party", a mianowicie dnia u g o  pod Bischoffwerder, gdzie 
straci ł 1000 ludzi ,  i wczoray pod Gode , między Bi- 
schojfswerder i Bautzen. Z naszey strony aż do dnia 
dzisieyszego nie dtraciliśmy ani iednego działa , ani ie- 
den człowiek z naszych nie dcstał się w niewolą,  a 
każdy Rossyanin i Prusak pała nayżywszą żądzą mie­
rzenia się z nieprzyiacielem, i z powtórnego zwy­
cięstwa korzystania lepiey, niżeli pierwey dozwoliły 
okoliczności. ( Zusch. )
Z  listu jednego Pruskiego Oficera z okolic miasteczka 

Cosiuig pod dniem i 4 M a ja  , n. s.
Dowiaduię s ię ,  iż wielu w Berlinie rozumie ,  

jakoby korpus Francuzki  od Torgau ciągnął na tę sto­
licę, i inne tym podobne rozchodzą się wieści. Z tych 
wszystkich pogłosek,  aż do tey chwili,  żadna nie za- 
s ługuie na wiarę.  K orpus  Jenerała Biillowa skoncen­
t row any  stoi naprzeciw twierdzy VI ittenbei ga. tw ie i -  
dza Torgau  od znaczney liczby woyska z tegoż same­
go korpusu jest uważana.  Na żadnym punkcie nic do­
tąd ważnego nie zaszło; przodowe nasze oddziały z 
tam tey  strony Elby  stoiące przyprowadzaią codzień- 
nie mnóstwo jeńców.

„ W czoray  odebraliśmy wiadomość,  ze n ieprzy­
iaciel od Torgau we 12,000 ludzi ciągnął na Witten­
berg. Natychmiast  korpus nasz cały zjednoczony w y­

ruszy ł ,  w zamiarze iśdż przeciwko i at takować me- 
przyiaciela. Lecz wkrótce dokładnieysze wiadomo­
ści przekonały nas ,  źe zamiast 12,000 ludzi ,  tylko 
4o koni przeprawionych na tę  s tronę były powodem 
fałszywego doniesienia.

„  W  kilku dniach większe jeszcze odbierzemy 
posiłki. Na  wszystkich punktach możemy stawić czo­
ło nieprzyiacielowi,  i z nay większą radością póydzie-  
my do bitwy,  gdyż woyska nasze są pełne odwagi i 
naylepszey chęci.
W yią tek  z listu jednego znakomitego męża przy  Armii  

zjednoczonej z pod Gorlitz pod dniem i 4 M aja.
„ Do tey pory los miasta Berlina nie jest w ża- 

dnćm niebespieczeństwie. Napoleon nie mógłby'wy­
słać do Marchii Brandeburskiey,  jak tylko mały bardzo 
k o r p u s , ponieważ jeinu samemu potężne , i zupełnie 
nad nim otrzymanego zwycięstwa pamiętne woysko 
zag ra ża , a ivkrótce woysko Austryackie w tyle jego 
armii  działania swoie rozpocznie. Wiele jednak je­
szcze przyydzie ponieść trudów, na które codziennie t 
wystawieni jesteśmy. W czoray  wyiechałem z Bau­
tzen, gdy stoiące pod tym miastem lewe skrzydło s ta­
nęło W" porządku do boju,  a przednie straże potykać
się zaczęły   Wszystkie s t ra ty  nasze w ludziach są
już od dawna zastąpione,  i woysko jest pełnieysze 
odwagi, niż kiedy. ,,
Królewiec dnia n  v. J. ( 23  n. s. ) M aja  , wieczorem.

Dziś nadeszła tu z główney kwatery  z Wurschen 
( o póltory mili od Bautzen ) urzędowa wiadomość , iż 
Jenerał  Milloradowicz, dowodzący przednią strażą w  
nierwszych dniach tego miesiąsa według dawnego 
s ty lu ,  pomiędzy Bautzen i Dreznem mocno nieprzy- 
iaciela pogromił. Francuzi  zewsząd się colaią, jednak 
ich główna kwatera miała bydź jeszcze w Dreźnie.
Za otrzymane to znakomite zwycięstwo Jenerał M ił-  
łoradowicz od N a y i a ś n i e y s z e g o  I m p e r a t o r a  
na dniu 4 , ( 16) Maja Hrabią Pańs twa mianowany zo­
s t a ł   W ażn ie j sza  zaś jeszcze wiadomość jest ,  iz
woyska Austryackie połączyły się z naszemi. ( Z u -  
schauer. )

Hamburg , d. 11 M aja n. s.
Niespodziane wpadnienie Francuzów na wyspę 

Wilhelmsburg w nocy z dnia 8go na gty ,- stało się ,  
jak słychać, z powodu nieczuyności placówek,  złudzi  
młodych z legii Niemieckiey złożonych,  którzy  d łu ­
go nie będąc zmienieni,  posnęli. Po pierwszćm je­
dnak podchwyceniu połączyli się Hanzeatyccy żołnie­
rze ,  a w7sparci od Meklembnrskich i Welmarzegskich  
strzelców, waleczny stawili opór. W  samym ogniu 
rozprawy ukazał się Duński Parlamentarz.  I . Hajtier 
Kommendant  Altońy. Nie zrozumiano jego znaków, 
i obiedwie strony wystrzeli ły do niego. Niektórzy 
Francuzi już go byli poymali , i sprzeczali się tylko 
o to , czyim był jeńcem. Tym  czasem ukazał się je­
den Oficer Francuzki  świadomszy praw woiennych , 
k tóry  dawszy mu eskortę daley odesłał. Ztamtąd  na 
statku Francuzkim odprawiony był do I laa rburga  do 
Jenerała Vandamme , k tóremu oświadczył ,  iż Jenerał  
dowodzący woyskiem Duńskićm na granicach Ham- 
bursk ich ,  otrzymał od Króla Jegomości Duńskiego 
rozkaz ,  aby wodzowi Francuzkiemu , w przypadku 
wymieiV.oney wyprawy na Hamburg,  oświadczył , iz, 
jako to miasto we względzie woiennym nie jest za- ( 
dnym ważnym punktem, i jako wyprawa przeciw n ie­
mu nie mogłaby mieć innego celu , prócz odniesienia 
zemsty; los zaś Hamburga nieuchronnie miałby wiel­
ki wpływ na pograniczne prowineye J. K.  Mości,  
prze to  wódz Francuzki  zechce się wstrzymać od kro- 
kow przeciwko temu miastu , inaczey cała Duńska si­
ła w pobliskości stoiąca na jego obronę użytą będzie. 
Na to Jenerał  Vandamme dał odpowiedź,  iż nie ma w  
zamiarze nic ważnego przeciwko Hamburgowi przed­
siębrać,  źe był tylko odwet,  za wiele zaczepek, któ­
rych sobie woyska sprzymierzone na tamtey stronie
rzeki dozwnliły.

W czoray  przed południem wszystko było w- spo- 
koyności;  ale nagle około i2tey  godziny powstał po-



wszechny rozruch .  Odgłos bębnów Wezwał woysko 
i w a r t y  m ieysk ie :  t rąby  dały znak s t r ze lcom, d z w o ­
ny  ogłosi ły t rw o g ę  i powszechne p o w s ta n ie ,  znaki  
n a  wieżach aż do kamienney  b ram y  były u tkw ione  : 
dowiedz iel iśmy s i ę ,  źe F rancuz i  ciągnęli  od Ochsen- 
werder i Billewerder : że 7000 ludzi pod Zollenspieker 
p rzeby ło  Elbę. K o b i e ty  i wszyscy bezbronni  opuszcza­
li mias to  : droga  z Hamburga  do A ltony  uciekaiące-  
m i  i p rzew ożącemi  swe maią tk i  ok ry ta  była. W s z y ­
scy zdolni  do noszenia broni  wzięl i  sie do oręża;  w i e ­
lu się w k i j e ,  lub co tylko znaleśdż m o g l i , w  niedo­
s ta tku  b ron i  opa trzyl i .  N a  rekwizycyą  Jenera ła  Tet-  
tenborna przyszło ki lka tysięcy Duńczyków, a ich a r -  
tyl lerya  osadziła naybespiecznieysze mieysca. T a  go­
towość do obrony przymusiła  Francuzów  do odw ro ­
t u ,  k tó rzy  się w  n iew ie lk iey  liczbie na n iek tó rych  
półwysepkach Elby  ukazali.  Z naszey s t rony  n ikt  n a w e t  
ran ionym nie był ;  jednakże p rzyprowadzono  ki lkunastu 
jeńców Francuzkich .  Zdaie  s i ę ,  źe F rancuz i  nie  w  
iunym  zamiarze ten postrach rzucić  usiłowali,  jak w  
celu przeświadczenia  s i ę . czyli Duńczykowie  w  samey 
r z e c z y ,  stosowmie do oświadczenia sw'ego, s taną w 
obron ie  H am burga .  Dziś  słychać, źe Jenera ł  Vandam- 
nie o świadczy ł ,  iż z każdym D uńc z yk iem ,  gdziekol-  
w ie k b y  go z n a l a z ł , po nieprzyiacie lsku obchodzić  sie 
będzie .

Hamburg dnia i 4 M a ja  n. s.
Dnia  i2go  t. m. F rancuz i  z przewyźszaiacą ud e ­

rzywszy  s i ł ą ,  po nayzaciętszym o d p o r z e ,  opanowal i  
wyspę Wilhelmsburg. Straci liśmy w  tey  rosprawie  w  
zabi tych,  poymanych  lub ran ionych  do 5oo ludzi . T e ­
raz nieprzyiaciele  wznoszą tam  ba te rye  , z k tó rych  
zapew ne  do miasta  strzelać będą. Jednakże pomimo 
p o w t ó r z o n y c h  w ezw ań  nie myśl imy fu bynaymniey  
o poddaniu s ię ,  i z t e y  s t rony  E lby  będziemy się tak 
długo opierali  F r a n c u z o m ,  jak długo z n a m i D uńczy- 
kowie, k tó rzy od dnia wczorayszego zaymuia się ob ro ­
ną  H am burga , spoinie działać będą. G d y ‘jednak te 
woyska  zaczepnie  nie maia  działać r o z k a z u ,  nie  b ę ­
dą z a tć m  mogli  przeszkodzić,  ażeby Francuz i  ze s wo­
ich  na Wilhemsburgu ba te ry i  do miasta nie strzelali:
łv  ’ w  w ? l t  Uey 2 Powodu naprzec iwko  składu smo- 
y, lelką nas niespokoyność w prawia ,  [ w  Gaze-
Z RJ‘ Z f°d 2 )O k r ę ty ,  k t ó re  w y p ł y n , ^  ,  M  U a t y H a U

*  dr0llze ba,W1& ’ P " J » - * ł y  ln  l is ly, pod d ’ 16 n. ». 
donoszące,  zę Francuz i  z wyspy Wilhelmsburga zno ­
w u  wyparc i  zostali  , , ze całą okolicę Hamburga o pu­
ścil i  Między Hamburgiem i Lubeką takie  teraz  na ­
s tąpi ły  rozrządzen ia ,  iż wiadomości z jednego miasta  
do d r u g ie g o ,  co dw ie  godziny przychodzą.
H yiątek z  jednego listu prywatnego , datowanego w Dan-

nebergu ( n a  lew: brz: niż: E l b y )  pod d. i 3  M aja .
Prusk i  korpus ocho tn ikow Liitzowa  , k tó ry  w y-  

s tawien ie  swoie winien p a t r y o t y z m o w i  tak wie lk iey 
liczby p raw dz iw ych  miłośników Oyczyzny,  m ia łd .  i 2 
t. m. od dawna  upragn ioną  sposobność walczenia z
meprzyiac ie lem , 1 był tak szczęśliwym, źe tegoż wspól­
nie  zljedną częścią ko rpusu Jenera ła  Dorenberga zosta-  
lącego pod d o w ó d z tw e m  Hr.  W alm oden , pod Goerde 
2 nule  na wschód od Danneberga, zupełn ie  pogromił!  
t r w o g a  nastąpi ła  o godzinie 6tey  r anney,  gdy na d r o ­

dze  do Goerde, gdzie  było mieysce zebrania się woysk 
sp rzym ie rzonych ,  kozacy napadl i  na f lankierów F r a n ­
c u s k ic h ,  t ą  drogą  idących. T r z y  batal iony F ra n cu z -

k a w a£ ,6Ch0VV’v * prZy kaŹd^ m êden szwadron  lekkiey 
“  »  t^rnyc j l  punk tach  ro zs t a w io n e j

z tych  jednak dwa  nierównością  g runtu w  tamtych  
mieyscach zasłon,one , nie należały do a t t aku .  N ie -  
przyiaciel  zostawiwszy 60 do 7 o zabitych lub ciężko 
ran ionych  tudzrez mnostwo bron i  i  ba ga żów ,  cofał 
się tak nadzwyczaynie  szybko ,  że konna  a r ty l łe rya  
doscignąc go n,e mogła.  K a w a le ry a  nasza, k tó ra  nie 
przy jacie la  w  tenczas , gdy on na froncie  był  za tru  
d m ony ,  otoczyć chciała, pr zebywszy bez naymnieysze-  
go zmieszania swoich s z e r e g ó w ,  grad kul  n ieprzy ia  
c ie l s k ic h , w s t rzym aną  była grząskićm błotem w  dal-

szem swoiem działaniu.  Z tey  tylko okoliczności u-  
dało się meprzy iac ie lowi  dostać się pierwiey do wsi  
Uldendorj , przez  k tó rą  śpiesznie przeciągnął.  Znay-  
dmące się blisko zarośle i t o ,  że  p i e c h o t a ‘nasza tak 
p rędko  nadciągnąć nie mogła , wst rzymały  dalszą p o ­
goń. 6ociu jeńców i około sostu osiodłanych koni  są 
korzyści tey  b i tw y ,  powiększey części przez kawale ­
r y a  zdobyte . Z naszey s t rony nie s traciliśmy żadne ­
go c z ło w ie k a ; dw a  tylko mam y zabi te  k o n i e , a 6 
lekko ranionych.  Dalszy pos tęp zaczętych działań 
z mocy wyższego rozkazu ,  ws t rzym any  został. ( Z u-  
chauer. ) v

Lignica d. 10 M a ja  n. r.
W c z o r a y  p rzyp row adzono  tu i 4o F rancuzk ich  

jencow, między k tó rymi gciu Oficerów,  przechodz i-  
’ ło oraz wielu Westfalczyków, k tó rzy  dobrowoln ie  na 

s t ronę  naszych przeszli  , i wkró tce  znowu  stana w  
szeregach walczących Niemców. P odevrzany  o szpie-  
gows two  Duchowny  H en ry , t u  był także p rzyw iez io ­
ny. Znaczny ze swoiey ozdoby Legi i  honorowev ,  za- 
i edwo mógł uyśdż wściekłości  zagniewanego fudu i 
w  nocy stąd daley p rzewiez ionym bydź musiał.

Garn izon Głogowski , kaźdey  osobliwie nocy t ak  
bywa  ścieśniony, że nasze ostatnie placówki  pod samym 
wałem pa tro lu ią  : lecz w e  dnie korzystając z °ó rzy-  
stosci g ru n tu  s tykaiącego się z w a r o w n ia m i  twferdzy 
w  rozwalinach wioski  Z e rb an ,  i w przyległym ogro ­
dzie, rozstawia  jeszcze s traże, czego mu do tey  c hw i ­
li wzbronić  nie można było. W  ostatnich i 4  dniach 
nie  zaszły żadne wycieczki  z tw ierdzy ,  a poprzedn i -  
cze zawsze wielką dzielnością i mes tweni  oblegaiacvch 
zniszczone. Sasko - W e y m a rs k i  b a U l io n ,  a teraz pier ­
wszy Turyngsk i  dnia  5go przybył  do woysk obiega­
jących. “W k ró tc e  zapewne usłyszymy o zwyc iezkiem 
zakończeniu walki  o tę  tw ierdzę .  W  czas ie ‘sztur­
mu miasto,  ile możności,  oszczędzane bedzie : że do 
t ey  pory sz turm p raw dz iw y  nie miał  mieysca, ci t y l ­
ko dziwić s,ę mogą, k tó ry m  n i e w i a d o m o ,  jak gw a ł ­
tow nyc h  środków, tak ie  p rzeds ięwzięcie  w y m a g a ,  i 
jak wielkie  zawady  przełamywać  po'trzeba. Z tćm 
wszystkiem teraz  rzecz ta  już się zbliża do końca.
( Zuschauer. ) .

W IA D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .
Gazety  W iedeńsk ie  donoszą pod dniem 8m Maja 

n. st. źe Cesarsko-Królewski  Minis ter  Stanu i K o n -  
ferencyi  H ra b ia  Stad ion , wyiechał  dnia  7go do Ce-  
sarsko-Rossyyskiey i Kró lew sko-Prusk iey  g łówney 
kwate ry ;  dnia 8go zaś do g łówney kw a te ry  F r a n c u z -  
kiey Feldmarszałek L e y t n a n t  Hrab ia  Buhna.

Gazeta  Londyńska The times , po twierdza  w iado­
m ość ,  iż 160.000 A n g l ików ,  Por tuga lczyków i Hisz­
p a n ó w ,  do F rancy i  samey wta rgnąć  maią.  P r z e d  
cz tć rma tygodniami głoszono w Londynie , że Angli­
cy mieli  wsiąść na  okrę ty  , dla obeyścia woda  gór  Pi-  
reneyskich:  to pewma , że niezmierną  liczbę o k r ę tó w  
przewozow ych naięto.

Powszechne powstanie,  ( Landsturm ) Berl ińskie  
wynosi  4 o,ooo ludzi.

Pom iędzy  urządzeniami Landsturmu Pruskiego  
ieden a r tyku ł  zawiera  następne p rzep i sy ;  , ,  W  p rzy ­
p a d k u ,  gdyby okrąg iaki przec iwko nieprzy jac ielowi 
dłużey bronić się nie m óg ł ,  wszyscy bezbronni  miesz­
kańcy ,  t r z o d y ,  1 sprzęty oddalone z niego bydź po­
winny;  młyny,  mosty,  w i o s k i ,  dóyrzewaiące  ż n i w a ’ 
i te rzeczy,  k tó rych  przenieść n i e m o ż n a ,  maia  bydź 
spalone , s tudn ie  zasypane, doyrzewaiący owoc z d rze w  
°. * ł- (h W  tych okręgach ,  k tó reby  n i ep rz y ja ­
c i e l w p r z ó d  o pa now a ł ,  niżby mieszkańcy z niego u -  
meść się mogli  , wszystkie władze i u rzędy  K r ó l e w ­
skie u s ta i ą ,  i n ikt  im posłusznym bydź nie powin ien :  
wszyscy mieszkańcy w m ie y s c a c h ,  k tó re  są w s t a n i e  
obrony  , oddaią  się pod roz rządzenie  woiennego G u ­
b erna to ra  : pod ka rą  śmierci  zabrania  się wykonan ia  
dobrowolney przysięgi,  fo rm owania  , w  iniastach m o ­
gących się przez nieprzyjac ió ł  opanować,  gwardy i  na -  
r o dow e y  lub mieyskiey,  etc. etc.

Stany Hiszpańskie  Cortes mianowały K a rd y n a ła



de Bourbon P r e z y d e n t e m  n o w e y  Reg ency i .
H r a b i a  de l a G a r d i e  iest  od Szwecyi  m i a n o w a n y  

Pos łem p rz y  R e g e n c y i  H i szpańsk ie y .
Piszą, z L o n d y n u  pod  d n i e m  25 k w i e t n i a , źe 

w  n a s t ę p n y m  t y g o d n iu  X i ą ż e  Cumberland  w y ie ź d ż a  
do  N i e m i e c —  D o  t e y  p o r y  1 7 0  tys ięcy k a r a b i n ó w  
i ty leż  pała szów z Angl i i  do  N iem iec  wysłano.

T w i e r d z ą  , źe L o r d  W alpole  w ięc ey  iuź  iak  dni  
i 4  b aw i ł  w W ie d n iu , k i ed y  M in i s t e r  F r a n c u z k i  Otto  
nay m n iey sz ey  o tern n ie  m ia ł  wiado moś ci .  N ak o n ie c  
o d eb r a ł  on i ed en  N u m e r  M o n i t o r a  z a w ie r a ią c y  a r t y ­
k u ł  d a t o w a n y  z W ied n ia  , w k t ó r y m  się z a w ie ra ło  d o ­
n ies ien ie  , że L o r d  W alpole  t a m  p r z y b y ł ,  i k i lka  iuź  
k o n fe ren c y i  m ia ł  z M i n i s t r e m  A u s t ry a ck im .  P .  Otto 
u d a ł  się naó w cza s  do H r .  M etternicha  ,' i pokaz aw szy  
m u  t en  a r ty k u ł ,  rzekł ;  „ Cesarz  pr zys ła ł  m i  ten  d z i e n ­
n i k —  sam nie w i e m  d l a c z e g o ,  i m ocno  i e s t e m  zdz i ­
w i o n y ,  iź n o w i n a  t a k  n i e p o d o b n a  do w i a r y  zasłużyła  
n a  iakąś  u w a g ę ! . . .  M in i s t e r  A u s t r y a c k i , bez w a h a ­
nia ,  s i ę ,  w y z n a ł ,  że w  samej '  rzeczy L o r d  W alpole  był  
w  W i e d n i u , i k i l k a k r o t n i e  t  n im  się w i d z i a ł —  T e n  
b y ł  pow od  o d w o ł a n i a  P. O t to ,  i  w y s ł a n i a  na  iego 
m iey sce  H r a b i e g o  N arbonne.  ( wszyst. z Z u sc h .  )

T w i e r d z ą ,  iż J e n e r a ł  Bliicher w  czas ie b i t w y  pod 
Gros Goerschen t a k  był  l ekko r a n io n y ,  źe sam na  p l a ­
cu boju r a n ę  s w o i ą  o p a t r z y ł .  J e n e r a ł  Scharnhorst  d o ­
s ta ł  pos t rz a ł  w  u d o ,  i d n i a  3 Maja  z n a y d o w a ł  s ię w  

'■Altenburgu. J e o e r a ł  Hunerbein  s t ra c i ł  rękę .
L ic z b a  w o y sk  S z w e d z k i c h ,  k tó r e  do d n i a  2  M a ­

ja n. s. w  Pom eranii  w y ląd o w a ły ,  i k t ó r y c h  już w  t e y  
ep o c e  s t r aż  p r z e d n i a  roz ci ągała  się do Schw erina ,  w y ­
nosi  1 6 , 0 0 0  l u d z i —  Z a m i a r y  A n g l i i  w zg lę dem  H a n -  
noweru  i m ias t  H a n z e a t y c k i c h  zos ta ły  w y r a ź n i e  o ś w i a d ­
czone.  D n i a  lgo  Maja R ząd  H a m b u r s k i  og łos i ł ,  co 
n a s t ę p u i e :  „ J e s t e ś m y  u p o w a ż n i e n i  do  og ło szen ia ,  iż 
„  W .  B ry ta n ia  nie zezwol i  n igdy  na  od s tąp ien ie  H a n -  
„  noweru , i że o t e n  p r z e d m i o t  w  ża d n y m  p r z y p a d -  
,, ku  p y t a n i a  bydź nie  może.  ,,

K ró l  J. P r u s k i  M a j o r a  pó lku  H u z a r ó w  P a w ł o -  
g r a d zk ich  , Stengera  zaszczyci ł  o r d e r e m  S. J a n a  J e ­
rozol im sk iego .

Z a ło g a  w M odlin ie  jes t  pod d o w ó d z t w e m  J e n e ­
r a ł a  Daendels. *

Ścisła i b a r d z o  cz y n n a  P o l i c y a  H a m b u r s k a  k a z a ­
ła a r e s z to w a ć  42 szpiegów.  W  Berlinie z a p r o w a d z o ­
no do w ię z ie n i a  p e w n e g o  r z e m i e ś l n i k a , k t ó r y  t r w o ­
żące ro zn o s i ł  nowiny .  ( le Conservateur . )

O G Ł O S Z E N I E .
3 R ząd  G u b e r s k i  W i l e ń s k i  ogłasza : i ź , na  sku tek  

U k a z u  R ząd z ąc e g o  Sena tu  , pod dn ie m  2 7  maja,  ze ­
sz łego 1 8 1 2  r o k u ,  z N. i 3 g 3 3  , do  Izby S k a rb o w e y  
W i l e ń s k i e y  danego  , w ypuszczone  b ęd ą  w  mieście P o -  
n i e w i e ż u  , w d z i e r ż a w ę  do r o k u  i 8 i 5 ,  p o b o r  t r u n ­
k o w y ,  sosowy i k o n s u m p c y y n y ,  ora z  t r a k t y e r  i młyn ;  
z a te m  życzący sobie wz iąć  w d z i e r ż a w ę  t e  a r ty k u ł y ,  
m a i ą  s t aw ić  się do p o m ie n io n e y  Izby S k a r b o w e y  dla 
l i c y t a c y i ,  w  t e r m i n a c h ,  p i e r w s z y m  d n i a 3 g o ,  d r u g i m  
dn ia  ógo , i t r z e c im  a to  o s ta t eczn y m ,  dn ia  1 3go c z e r ­
w c a  t e r a źn iey s ze g o  r o k u ,  z d o s t a t ec zn em i  e w i k c y a -  
mi.  D n i a  1 0  m a j a ,  i 8 i 3  r o k u .

Sow ie tn ik  Isk ryck i .
IV. 5 o 8 i .  S ekre ta rz  Dmit,newski.

P O D R A D Y.
2 Wileńska Prowiantska Kommifsya wzywa życzących podiąć 

się dostarczenia do różnych magazynów w Gubernii Wileńskiey pro­
wianty mąki żytniey, krup jęczmiennych albo gryczanych i owsa, aby 
.sję stawili dla licytacyi , w ciągu teraznieyszego Miesiąca Maja i do 
połowy następującego Miesiąca Czerwca, z dostatecznemi ewikcya- 
mi , w mieście Wilnie w Korumifsyi, gdzie ilość, mieysca dostar­
czeń i warunki objawione będą, Dnia ig maja i8‘3 roku.

N. 3 0 2 4  Siódmey klalsy Pośnikow.
A R E N D A  M A J A T K O W  S K A R B O W Y C H .

2  R z ą d  O b w o d u  Bia łos to ck ie go  po daie  do pub l i czne y  
w i a d o m o ś c i ;  iź w s k u t e k  Z a lecen ia  M i n i s t e r s t w a  F i ­
n a n s ó w ,  o d b y w a ć  się będz ie  w  R z ą d z ie  n in ieyszym 
p u b l i c z n a  l icyźacya 11a z a d z i e r ż a w i e n i e  w  t r z y l e tn i ą  
possesyą  , l icząc t e r m i n  oney  od d n i a  i g o  Juni j  t e r n ź -  
n i eysze gp i 8 i 3 g o  do  d n i a  i g o  Junj i  i 8 i 6 g o R o k u  w a -  
k a n t n y ć h  S k a r b o w y c h  n i a i ą tk ó w  w t u t e y s z y m  O b w o ­
dzie  leżących —  Ż y czący  za tć m  z a d z i e r ź a w i ć  k t ó r e n  
z t y c h  mai ą tkoW  , m a ią  się s t aw ić  w  R z ą d z i e  O b w o -

d o w e m  z p r a w n e m i  k a u ć y a m i  n a  t e r m i n a c h  do l i cy ­
t acy i  w y z n a c z o n y c h ,  to  ies t:  p i e r w s z y m  d n ia  23 Junji,, 
d r u g i m  d n i a  3 g o ,  a t r z e c im  i o s t a t e c z n y m  j o g o J u l j i  
t e r a ź n i e y s z e g o  i 8 i 3  R ó k u —  J a k i e  zaś m a i ą t k i  p r z e ­
zna czone  zos ta ły  do z a d z i e r ź a w i e n i a  o k a z u ie  n a s t ę p n a  
T a b e l l a  —

1 T a b e l l a  • Ska rb ow ych M a i ą t k o w  czyli F o l w a r k ó w
w  O b w o d z i e  B ia łos to ck im leżących do zadzierźa-
w i e n i a  w  t r z y l e t n i ą  posseeyą p rz ezna czonych .

. i
, Ilość roczney do E tatu wnie-l

! ° '§ ' !  =
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N azw isko  M a i ą t k o w \y s  -s ^! >-• rC .2  •«
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I Afsygnscyami
Bankowemi
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I. w  Powiecie B ia ło ­
stockim

1 w A m c i e  Su raźsk im
F o l w a r k i  f 

a) Z a w y k i  -  - 442 3 n 5 9 1 934 7 7 3
b) B a r a n k i  -  - i 3 8 2 7 9 1 571 8574 7 2z

1 c) T r y c z o w k a  - 3 2 8 1 1 9 6 9 6 2 SSgO
1II .  w  Powiecie Sokol­ r  i

skim. i
1 . w  A m cie  N o w o -

wolsk i in  F o l w a r k i
a, N o w o w o l a  z A w u l -

sern M a jew o 7 2 1 2 3 9 7 8 8 1 7 j 93 65| ,
b, R es zk o  wce -  - i 6 4 8 1 0 54 2 4 5 1 6 2  i
c, N o w i n k a 56 2 9 6 1 6 8 8 8 48 !
d, K o lo n ia  Grochow-- j

szczyzna 6 7 4g i 4 g a 4 |
2 . w  Am ci e  S to y k o w -

skim F o l w a r k  D u -
b o w a  -  -  - 258 97 5 4 i ^ 2 9 2 6 2  5*.

3. w  A m cie  Soko l­
sk im  F o l w a r k i :

3 7
I

a, M a c za ln a  -  - 63 - 1 8 9 _

b, W r o c e u s z c z y z n a 49 5 i 1 55 4*
4. w  Am ci e  J a n ó w

skim K o l o n i a  K a r -
czmysko 44 43 2 0 1 2 9 6 0

5. w A m cie  Dubnicś
kim F o l w a r k  S to ło ­
w a  K u ź n ic a i 3 8 i 5 5 6 *9 z 4668 5 8 1 i

III. w  Powiecie B ie l­
skim.

w  A m ci e  B rań sk im
F o l w a r k i :

a, K i e r z n o w e k  - 36o 25o8 54-1 7 6 2 0 641
b, B u y n o w o  -  - 9 29 3 4 6 i

£
g5 i o 5 8 5 85

I  c, Malesze -  -  
IV. w  Powiecie Drohi-

124 1 0 8 7 961 3263 89^

ckirn.
w Amcie  Mielnickim

F o l w a r k i  . .
a, D r o h i c z y n  z W o y -

t o w s t w a m i  W ó l k ą  i
R o g o w k ą  -  -  - i p 4 i 3 7 7 59 4 i 3 o 77

b, K l u k o w o  -  - 44 1 4 3 73 4 3 i »9

J. L . Lachowicz. Sekre tarz  Guherński. 
O S T R Z E Ż E N I E .

1 Nizey na podpisaniu wyrażony będąc trafiony w R. 1812 Julii 
2 pazez woyskowych nieprzyiacielskich w piersi i w prawą łopatkę 
kulą karabinową , gdy z tego postrzału czuiąc dolęgliwośc w prawey 
ręce odmienny widzę charakter ręki nioiey, przeto w celu Zapobie­
żenia , aby ludzie ch c iw i,  podstępem fabrykacyi bawiący s i ę ,  m a- 
iąc łacuieyszą sposobność odmienny móy charakter im itować , nie 
przychodzili^ w czasie po satysfakcyą z fałszowąnemi inskrypcyami , 
ze odtąd az do zupełnego włedanib dla bespieczeństwa wtzelki móy 
inskrypcyiny na jakąkolwiek bądź summę Dokument , nie inaczey 
przezemnie wydawaąyra będzie , jak ty lko z świadectwem P ieczę-  
ta rsk im  W . Ignacego Czyża Sędziego Oszminń: lub W . Hipolita 
W ołłk a  Sędziego Gran: P t tu  Nowogr: i z takowym tylko świadec­
tw em  a nie inny do opłaty obowiązywać m ię  będzie , przez niniey- 
szą publikacyą Publiczność zawiadamiam. O szm itń ;  Z iem skiego  Są­
du Prezyeeet — Samuel W ołłk .

Z a  pozwoleniem C enzury  W ileń sk iey  —  w D ru ka rn i  D ycceza ln ey  u A A .  M issyo a rzó w .


